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Cany oołoszeń: N a l-e j s tro n ie
w iersz pe titow y m k. 2.00, 
n a  III-ej s tro n ie—m k . 1.50, 
na IV-ej s tro n ie  —  0.75 f., 
nadesłane za w iersz  g ar- 
m ontow y — m k. 2.50. D ro b 
ne ogłoszenia po 20 fen, 
za w yraz. N ajm niejsze drób* 
ne ogłoszenie m k. 1.50.

Redakcj a i A dm inist?*#j * * iiesa- 
' czą s ię  pod  M  4-y*i j n j  
u licy  St*,rososnowi*®kiej w 
Sosnow®m.

A dres di® listów  i dep®sz: 
„Iskra", Sosnowiec.

SOSNOWIEC — środa 24 września 1919 roku.

I S K R A
Sawnefk p*iitya»y,af»ta>ay 1 ttteracw

Gsr.a mimaru 30 fa**.

Prenum erata wynosi: Z odnoszę 
n iem  roczn ie  m k. 42.00 — 
pó łroczn ie m k. 21.00 — 
k w arta ln ie  m k. 10.50 — 
m iesięczn ie  m k. 3.50, z p rz e 
sy łk ą  pocztow ą 3 m k. 50 
fen. m iesięczn ie . C ena n u 
m eru  po jedynczego  30 fen

R ed ak c ja  o tw arta  od 8 ran o  do 
7 w iacz. — R ękopisów  n a 
d es łan y ch  R edakcja  n i e> 
zwra®*.

Oddziały w łasna: W  B ęd z in ie  uł~
M ałachow skiego 9, w D ą
brow ie  ul. S ienk iew icza

mm

Dl* dzieci i młodzieży wstąp wzbroniony. Od 23 d» 29 września 1919 reku .

25 G - R . A . P  D O  B E L L U ^ O
sk tu « l* c  zdjęc ie  z w*jny Europejskiej d o k o n a a e  na  f reac ie  włoskim

Uroczy Urwis
D ram a t  wsjpółczwsny w  5 ak t .  z życia  a ry s to k rac j i  w y k o n a g y  pr?®z w y t
w órn ią  w ło sk ą  „Itala* w  Turynie, z a r ty s tk ą  w sz a c h św .  s ław y , rz y m ia n k ą

P i n ą  y e n i c h e l i i

uroi nr im
Dgtoiaejt a m d m  siychtć etły ńzkń t nm*

Łom ża, 23 w rześn ia . '
(Tel. w łasny.).

w  r« Ii g łó w n e j .

Początek  przedstawień o g. 6 w niedzielą i świąta o 5.

Od 22-go do 28-ge wrześeie. Tylk® dla doreslych.

m b O

/ sf inks

Najwiąksza i najznakom itsza 4 M f  i  %  1  ,8C  f i . i H  B i  Ul gwiazda kinem atograficzna m  * 9  M jm . M . m *  m *  mw m m
wystąpi w pięknym dramacie żyeiewym  w 6-ifc aktach p. t.

podług dzieła s ły n a je  pisarza sk a n d a ta w s k ie g o 8 > r i u i H > w a a
O r ą S T J Ł .  p rzaw yberna  farsa  frar-tuska

P o m ięd zy  lu d n o śc ią  m ie jsco 
w ości n a d g ra n ic z n y c h  za p an o 
w ał sza lo n y  n iepokój, gd y ż  
niemcy obsadzają wojskiem regu
larnym ca łą  granicę P rus Wschod
nich.

W zd łu ż  lin ji G rajew o—E łk  
sy p ią  p o sp ieszn ie  okopy.

W szędzie  s ły ch ać  daień  i noc 
ćw iczebne s trz a ły  a rm atn ie . 
W czora j w  K olm ie s ły szan o  
ca ły  dzień  de tonac je  c iężk ich  
dział.

L u d n o ść  p ow iatów  n a d g ra 
n iczn y ch  w  K ró lestw ie ży je  
obecn ie  pod s trac h em  n ajazdu .
W śró d  m iessk ań có w  w iosek  
zapanow ał p an iczn y  popłoch.
Z akopu ją  oni zboże lu b  w y - 
sp rz ed a ją  je  za bezcen , b y d ło  
zaś w y sy ła ją  w  g łąb  k ra ju , 
p rzy g o to w an i do n a ty c h m ia 
stow ej u c ieczk i w  raz ie  n a ja 
zd u  n iem ców .

0 4  w to rk u  d. 23 w rześn ia  191® r. D la  dzieci dozw olone.

S B
n m imo-om

w  -h sm B w m .

N a jw ię k s z a  s e n s a c j a  c h w il i  o b e c n e j

B e s f t jm  B e r l i f t e i
K a f i c r  WIIŁ*-t«**

D ra m a t  w 6 cz. p o d s t a w i a j ą c y  z ca łą  b e z s t ro n n o śc ią  życie i intryęii 
n a jw ię k sz e g o  z hlstorji  d e s p s ty .  E p iz»dy  z a c z e rp n ię ta  z p raw dz iw ych

Pragną czynów, nie słów!
Niftsiey dttiitgają się BHtand*]! 6. Śląski

K a to w ic e , 2 4  w rz e ś n ia .

(O d w ł. k o r .)

dokum entów .
Z powodu wysokiaj dzierżswy obrazu, ceny m ie jsc  podwyższone.

G ó rn o ślą sk a  p a r tja  naro d o - 
w o -n iem ieck a  wry s ła ła  do p re 
zy d e n ta  m in is tró w  depeszę  n a 
stęp u jące j treśc i:

W e d łu g  don iesień  p ra sy , p a 
n u ją  sp rzecznośc i w p o g ląd ach  
kó ł rząd o w y ch , co do t r a k to 
w an ia  sp raw y  gó rnośląsk ie j,

k tó re  w yw ołu ją  w ielk ie  zan ie
poko jen ie.

P a r t ja  narodow o n iem ieck a  
je s t  zdan ia , że należy z najwięk
szym pośpiechem zaspokoić u- 
prawnione dążenie Górnego Ś ląs
ka do otrzymania autonomji. L u d  
g ó rn o śląsk i chce w idzieć czy 
ny!

B f f i i t y i t a
I ,  f f t t t m s x f r i M

GOSZIRY PRZYJĘĆ 

od 10—1 i o4 3 - 6  po poł. 
L eczenie zębów , p lom bow anie 
w praw ian ie  zębów  bez p o d n ie

b ien ia  zło te  korony , 

iii. Me<rzaj®w®ka J i  3.

posiadający gruntownie buchałterją ,  stenografją ,  kaligrafią^ 
f l tS Z E f y  pismo piękne ozdobne i p isanie  ns maszynach, tudzież aryt^ 
metyką, korespondencją ,  geografją, nauką  o handlu, towaroznawstwo, pra  

wo h s n d l , ek on om ją  społeczną i języki nowozyune
otrzyma rychło odpowiednią posadę

zapisy p rzy jm uje  k anceU rja

» •?  W O ŁS*EI»3<*
n* Konstantynowie, ul, Kamienna 5 codziennie  od 9 rano  do 9 wie 
czorem  na  Sosnowiec, Będzin I Konstantynów Uwagi: 1) n au k a ,  w g. 
rannych, południow. 1 wlecz, dla o s i b  pici obojga  2) S z k o ła p o l e c a  na 
posady wychowańcó* s»o i  :h 3) Kto nie ma odpowiednich kw ahhkac jt  
może być przyjęty na Kursy Przygotowawcze.

I MIK! Ali IW ! Uli:
Pelieji i wojsko msrdtwtły żydów sitkiem bizkarałe.

D-r m edycyny

. m-s
„Obrona granie G. Śląska”.

Nowa prowokacja niemiecka,
Katowice, 24 września.

b. ordynat, kliniki ciisreb sk ó r
nych, weneryczn. i raoczo-płcio- 
wych. Używ. pre|». 914. Asaliz. 

mikr*issk»js.

9 —11 g. r., 6—8 pp. Kob. 5— 6 pp
Ul. M ałachow sk iego  (F*!»rycziia) Ms 16 

d. Pogody.

nnffiw
I  U l]  U H
choroby uszu, osan i gardła. 

SOSNOWIEC, K ołłątaja Na 10.
(M ikołajewska.) 

o d  4  — «  P P *

(Od w ł. kor.)

W y d z ia ł p raso w y  p ań s tw o 
w ego k o m isarza  Ś lą sk a  i z a cli. 
prow . pozn. og łasza w  p is- 
m aeh  m ie jsco w y ch  n a s tę p u ją 
cy  k o m u n ik at:

N iepokojen ie pogran icznej 
ludności G. Ś lą sk a  p rzez  n a 
p a d y  u zb ro jo n y ch  b a n d  nie 
usta je .

M eldują w ciąż jeszcze  o n a 
p ad ach  n a  p e jed y ń sz e  p o s te 
ru n k i w ojskow e, w p o łącze
n iu  z u p row adzan iem  sp o k o j
nej lu d n o śc i i k radzieżam i.

Z tego  pow odu będą  w d ro 
żone k ro k i p rzez  władzcf, d la  
u k ró cen ia  teg o  s tan u  rzeczy , 

W  ty m  celu  b ęd z ie  u tw o 

rzo n y  5 k ilo m etro w y  p as kon~ 
tro ln y  po naszej s tro n ie  g r a 
n icy . , .

W  p as is  ty m  obow iązyw ać 
b ę d ą  " obostrzone za rsą d z e n ia  
iak  to: su row a k o n tro la  ru c h u  
i og ran iczen ie  p raw a  zeb rań , 
czego w y p ad a  żałow ać, _ze 
w zg lędu  n a  spokojną^ ludność. 
N ależy  je d n a k  czyn ić  w szy 
stko , " ab y  zab ezp ieczy ć  życie  
i m ien ie m ieszkańców  p o g ra -
nicaa. .

(W iem y ju ż  z p ra k ty k i, ja k  
w y g ląd a ją  „obostrzone z a rz ą 
dzenia*1 si*paczów  p ru sk ich . 
(P rzyp . Red.)

P o lacy  a rg e n ty ń sc y  n ad es ła li 
red . „Codz. K ur. Tl.“ o b sze rn y  
lis t, w  k tó ry m  o p isu ją  d o k ład 
n ie  sza lone ek scesy  an ty ży d o w 
skie, u rząd zo n e  w B uenos A yres 
i in n y c h ' m iejscow ościach  A r
g en ty n y . .

„B ył to  dziw ny  zb ieg  oko li
czności, p iszą  n as i in fo rm a to 
rzy . W  s ie rp n iu  u rząd z ili ta m 
te js i  ży d z i ogrom ne m an ife s ta 
cje an tip o lsk ie , p ro te s tu ją c e  

■ p rzec iw  rzek o m y m  pogrom om  
w P o lsce . W  ty d z ie ń  p o ty m  
n ad e sz ły  okropne d n i d la  ż y 
dów. Krew- się  la ła  po u lic ac h  
sto licy  A rg en ty n y , se tk i t r u 
pów  legło o fia rą  ro zsza la ły ch

B uenos A yres, w  sie rp n iu .

tłum ów . P o g ro m y  t e ‘.za in ic jo 
w ał sam  rz ąd , jak o  odw et za 
u rz ąd ze n ie  s tra jk u  g en era ln eg o  
i g eriaan o fiisk io  stanow isko  
ta m te jsz y c h  sjonistów , p o ch o 
d zący ch  w  w iększej części z 
P o lsk i i Rosji, k tó ry c h  też  ta m  
zw ą „ ru s so “.

Po  ty m  pogrom ie n as tąp ił, 
d ru g i pogrom , n iem niej s t r a 
szn y  od p ierw szego. B y ła to  
p o h u lan k a  iście ta ta rsk a , w 
k tó re j p o lic ja  i żołdactw o c a ł
k iem  jawmie b ra ły  udział. Od. 
czasu  ty c h  pogrom ów  u s ta ły  i 
m ity n g i w  te a tra c h  i n a  p la 
cach  p rzec iw  „p o g ro m o m " 'p o l
sk im .

in nit fls soli witi.
Sztokholm , 23 w rześnia.

(Tel. wrł.)

R ząd  sow iecki, w ed łu g  do
n ies ień  dzienn ików  h e ls in g fo r-  
sk ich , upow ażn ił k o m isarzy  
lu d o w y ch  n aw iązać  z e n ten tą  
rokow an ia  pokojow e, o p arte  na  
baz ie  je j żądań.

E s to ń sk a  de legac ja  pokojow a
f\O PlAslrhWfl.

P ie rw sz a  k o n fe ren c ja  odbę
dzie się  się  19 b. m.

K onferenc ja  w  Rew lii p o s ta 
now iła, ab y  p ań s tw a  pobrzeżne 
p ro w ad z iły  rokow an ia  ty lk o  
łączn ie  z bolszew ikam i.

K onferenc ja  w  P leskow ie o- 
trz y m a ła  polecenie, aby  to  
p rzep ro w ad zić  u  bolszew ików .
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Kasz© sprawy.
Pochód isy«ie«só».

Oręż polski jak  przed wie
kam i tak  i dziś święci try u m 
fy. — Oczyściwszy całą Gali
cję w chodnią z m orderczych 
hord  ukraińskich, wojska pol
skie zwróciły się przeciw  bol
szewikom rosyjskim , k tó rzy  za
grażali Polsce najazdem , m or
dem , rabunkiem  i pożogą. U de
rzy li nasi na te o wiele licz 
n iejsze hordy  i w puch je  roz
bili, a posuw ając się szybko 
naprzód jak  fala niepow strzy
m ana, oswobadzają z rąk  bol
szewików m iasta i sioła, a lud 
ność entuzjastycznie w ita ich 
jako zbawców. Gdzie wojska 
polskie uderzają, tam  b iją  wro
ga, nie py tając  o liczbę, _ ani 
przygotow ania nieprzyjaciela.

Krew rycerska  odżyła w n a 
szym  narodzie i to odżyła w 
czynach dzielnych chłopów n a 
szych , co to P olskę żyw ią i 
bronią,

Już nie pancerne skrzydlato  
hufce naszych husarzy, złożo
ne w yłącznie ze szlachty  i m a
gnatów  dziś walczą, ale sy n o 
wie km ieciów i rzem ieślników  
polskish, k tó rych  dziadowie pod 
naczelnikiem  Tadeuszem  Ko
śc iu szką  m ężnie w alczyli na 
polach Racławic, m ając ty lko  
k o sy  w ręku . Dziś nasi chłop
cy  rycerze nie ustępu ją  w-mę-

slw io Bartoszom  Głowackim 
i Stachom  Sw istackim , lecz r ą 
bią wrogów naszych  ja k  gniew  
Boży i pędzą przed  sobą, gdzie 
tylko ich dopadną.

A św iat p a trz y  na to wielkie 
widowisko i zdum iew a się, 
skąd  ten naród jęczący  w n ie
woli przeszło wiek cały, gnę
biony, bez w łasnego rządu, 
wmjska. i bez swobód politycz
nych, odarty  ze w szystkiego, 
a ostatnio tak  strasznie, w y n i
szczony wojną światowrą. zna-, 
lazł w sobie tak ą  moc i tęży 
znę ducha i b a rt  woli, tak  się 
prędko ^potrafił zjednoczyć i 
zorganizow ać i te ra zk a ły  św iat 
p iersiam i swojemi zasłania p rzed  
zalewem  bołszewizmu i anar- 
chji. Ja k  przed w iekam i P o l
ska  by ła  p rzedm urzem  cyw ili
zacji i ch rześcjaństw a, zasła
niając E uropę p rzed  zalew em  
hord  ta ta rsk ich  i tu reck ich , 
tak  i dziś spełn ia tę  sam ą m i
s ję  i broni nietylko swej niepo-. 
dległości dopiero co zdobytej, 
ale i inne ludy  zasłania przed  
drapieżcam i i m ordercam i.

W spaniały  je s t ten  pochód 
ry ce rzy  polskich, pochód zw y
cięzców. Niosą jon i na  sztan
darach  sw ych najpiękniejsze 
hasła, da ją  tym , z k tó rych  kaj
dany zryw ają, rzecz nieocenio
ną, wyzw alając ich  z przem o
cy, niosą im  wolność.

I d w i  m t s f *
lwi im Al iii h a

Pod powyższym  ty tu łem  p i
sze „Kur. Poranny" o nowej 
„misji" p. „S tuarta" Sam uela.

P rasa  żargonmwa oświadcza, 
że p rzyby ły  do W arszaw y „m i
n ister S tu a rt Sam uel* .nie je s t  
rodem  S tuart, i że to imię 
szkockich królów p rzybra ł ty l
ko' „po angielsku". Po żydow
sk u  nazyw a się Ele (czyli E- 
Ijasz) Samuel. Ale nie znaczy 
to  bynajm niej, aby z królam i 
i to wcale nie gorszym i od 
szkockich nie m iał m ieć nic 
wspólnego. Oto bowiem oka
zuje się, że Ele Sam uel po
chodzi z rodziny bardzo zna
kom itych żydów polskich, że 
jednym  z jego protoplastów  
by ł jakoby  Saul W ahl, o k tó
ry m  w chajderach  krąży  le
genda, że by ł jednodniow ym  
Królem Polskim ... Tylko tyle. 
Szczegółu tego m r. Sam uel

zapew ne nie? u jaw nił p rzed  u - 
rzędem  angielskim ,, s tara jąc  
się o m isję do Polski. Czy m r. 
Sam uel zgłosił przynajm niej 
na  obiedzie u  p. Dm owskiego 
swoje p retensje  do tronu  pol
skiego, nie je s t  wiadomem . 
Tym by się dużo tłomaczyłO.. 
P retendenci dó tronu  polskie
go są podobno w Paryżu  po
szukiwani bardzo skwapliwie,.

Jego Królewska W ysokość. 
E ljasz Sam uel,' bank ier lon
dyński z powołania sjonisia  
z przynależności party jnej w 
społeczeństw ie żydowskim , za
jechał do hotelu  B ristol w 
W arszaw ie jeszcze w piątek. 
Zaraz po przyjeździe, a im  wie
czór zapadł, w siad łszy  do po
jazdu , złożył w izytę p odsek re
tarzow i stanu  Skrzyńskiem u. 
W sobotę Jego .W ysokość u- 
dał się pieszo do synagogi —

Bratobójea.
ROMANS

22. i
I, b iorąc pan ią  A ubin za 

ram ię, rzekła:
— Prow adź m nie pani. P rzy 

najm niej m atka  będzie p rzy ' 
i  odda jej o sta tn ią  posługę...

W łaścicielka zakładu w yszła 
z nią z sali, pozostaw iając 
sw ych klijentów  pod głębokim  
w rażeniem  tej sceny w zrusza
jącej.

W eronika zaledwie m ogła 
się  u trzy m ać |n a  nogach, p rze 
kraczając  próg pokoju żałob
nego, gdzie spoczyw ała jej 
córka.

Nogi uginały  się pod nią, 
serc@ chciało jej w yskoczyć 
z piersi.

K atarzyna, k tó ra  m odliła się 
p rzy  łóżku, w idząc ją  wcho
dzącą z panią Aubin, usunęła 
się trochę na stronę.

Odźwierna fabryczna postą 
piła  k ilka kroków, chwiejąc 
się, a spojrzenia jej, skąpane 

„we łzach, "wlepiły się w w y
chudłą tw arz tej, k tó ra  była  
jej córką.

W tedy w ybuchł gwałtow ny 
uryw any  płacz.

Padła  p rzy  łożu żałobnym ,

pieszo, bo jako żyd nabożny 
w soboty nie jeździ. W  sy n a 
godze Y/ręczył" uroczyście k a z 
nodziei Poznańskiem u lis t od 
rozgłośnego nadrab ina  lo n d y ń 
skiego Hertza. E ncyklika ta  
.zatytułow ana jest: „Do-żydow^- 
skich gm in i rabinów  w P o l
sce". Po nabożeństw ie Jego 
W ysokość raczy ł w tow arzy
stw ie w spółpracow nika „Hajn- 
ta “ udać się na obiad do ży
dowskiego ba ru  i tam  oświad
czył co następuje:

„Rząd mój (mój—to zn. an 
gielski), dał mi in strukcję  zba
dania spraw y ekscesów i boj
kotów •, ©raz zaproponow ania 
środków polepszenia sytuacji.. 
Komisja moja (moja — to zn. 
żydowska) pozostanie tu, dopó
k i  to będzie potrzebne. H rabia 
Skrzyński prosił mnie,, żobym  
obwieścił żydom, iż rząd  pol
ski niem a nie przeciw  tem u; 
by  żydzi zgłaszali się i opo
wiadali nam  (nam—tj.. nie pp.. 
Sam uelowi i Skrzyńskiem u, ale 
członkom kom isji p. Samuela)
0 w szystkim ; przeciw nie rzą d  
polski chce, żeby żydzi nam  
opowiedzieli w szystko i usta lili 
praw dę. W  in stru k c jach  rząd u  
angielskiego szczególnie zw ró
cono mi uwagę, że- zadaniem  
kom isji nie je s t dawanie rad  
rządowi polskiem u. Zapropono
wałem. (zapewne tu  „Rajnt* o- 
puścił słowa: „wobec tego")
lir. Skrzyńskiem u, żeby rząd  
po lsk i wydał proklam ację prze
ciw bojkotow aniu żydów. Hr. 
Skrzyński odpowiedział; źe w 
Polsce niem a bojkotu";

Mr. Sam uel w yjaśnił nadto 
kw estję  obiadu u p. Dm ow
skiego zapewnieniem,, że nie 
jad ł obiadu, jad ł ty lko rybę, 
przyczyna przepędził k ilka go
dzin z Dm owskim. Zapytyw ał 
p. Dmowskiego, czy chce, że
by litw acy wyem igrowali z 
Polski, i o trzym ał odpowiedź 
potakującą, Mr. Sam uel b y ł 
także u Paderew skiego. Z p ra 
są  w arszaw ską nie chce je d 
nak  rozm awiać.

D zienniki żargonowe s tw ie r
dzają, że E le Sam uel „szczyci 
się tym,, iż n ik t z jego rodzi
ny  nie ożenił się z chrześcjan- 
ką, ani też nie zaślubił chrz.eś- 
cjanina".... Zdaje się, że tym  
szczycili się także mr. Shylock
1 mr. Tubal z W enecji. Szcze
gólniejszych „pacyfikatorów " 
praysy ła ją  nam  do Polski u- 
rzędniey  londyńskiego „Fo
reign  Office"- (Min. spm zagr).

** *

P. Samuels, ja k  dow iaduje
m y się, je s t przew odniczącym  
wielkiej organizacji żydówr ca-

twva# aiiSf®

w yciągając ram iona ku  sw em u 
dziecku.

— Germane... Germano... m o
ja  Germ ano... m oja córko... — 
pow tarzała z głuchym  jękiem . * 
— 0! biedna m oja córko!

I podniósłszy oburącz głowę 
um arłej, p rzycisnęłą  u sta  do 
zlodowaciałego czoła.

Długo przeciągnęła ten  po
całunek m acierzyński, którego, 
n ieste ty , G erm ana nie m ogła 
uczuć; potym  płakała jeszcze.

— YvTięc tak ą  m usiałam  ją  
odnaleźć? w yjąkała, n ieprzy
tom na praw ie. — Znaleźć ją  
nieżyw ą, zabitą  znużeniem, 
biedą, zm artw ieniem . Czyż 
więc Bóg je s t bez litości dla 
dzieci oszukanych, opuszczo
nych? Czyż Bóg nie karze 
tych , k tó rzy  je oszukują i po
rzucają? O! jak  ja  nienaw idzę 
nędznika, k tó ry  mi ukradł, 
k tó ry  m i zabił córkę!

Czas mijał.
""Drzwi od pokoju G erm any 
otw orzyły się zwolna, ukazał 
się M agloire.

— P an i Sollier — w yrzekł 
pocichu.

M atka A ubin i W eronika 
obróciły się, ażeby zobaczyć, 
kto mówi.

Gdy poznała kataryn iarza , 
m atlut G erm any w ybuchnęła 
jeszcze w iększym  płaczem.

— Oto m oja córka... Moje

kej W ielkiej B rytanii, zwanej 
Board of Jew ish  D eputes, t.. j. 
zw iązek delegatów  żydow skich.

T ow arzyszy p. SamueTowi 
w' jego podróży i p racy  k ap Ł. 
W rig h t (protestant).

S'  mósi HiBdeaburg
o jr z y sz ł-  j wojtue

Znany dziennikarz am ery- 
kańsk i W iegand (niemiec), któ- 
ry  wsławił się w czasie wojny 
ś wietuy tni kores ponder! cjanii 
wmjennyini, odbył niedawno 
rozm owę z m ieszkającym  o- 
becnie w Hanowerze m arszał
kiem Hindenburgiem .. W edług 
opisu W ieganda, H indenburg 
je s t wciąż jeszcze pełen sił, 
im ponujący zew nętrznie jak  za 
czasów,, gdy był naczelnym  
szefem  głównego sztabu  po
tężnej arm ii niem ieckiej. D u
chowo atoli, w edług własnego- 
określenia, „jest złam anym  
człowiekiem, co zdaje  się być 
zupełnie na turalnym , wobec 
zaszłych w ypadków ". Po k il
ku kom plem entach za czyny 
Stanów Zjednoczonych w tej 
wojnie, rozm owa zeszła na te 
m at możliwości przyszłej woj
ny. Na pytanie am erykańsk ie
go dziennikarza, czy H inden
b u rg  uważa świeżo ukończoną., 
•wojnę światową za ostatnią., 
wojnę na naszym  globie, po
ważny, s ta ry  feldm arszałek po> 
raz p ierw szy w ciągu rozm o
w y zaczął się śm iać serdecz
nie...

— „Tylko m arzyciele mogą. 
w coś podobnego w ierzyć — 
zawołał H indenburg —

„lak długo będą ludzie tak: 
—  długo będą wojny. Może 
się  liczba -wojen zm niejszy, ale 
żaden wielki naród nie odda 
spraw  dotyczących honoru na
rodowego, lub narodowego is t
n ien ia pod sąd innych  naro
dów, ani też nie przy jm ie n ie
spraw iedliw ego w yroku, po
dyktow anego przez egoistycz
ne in teresy . Takiem u w yroko
wi każdy wielki naród p rze
ciwstawi zawsze siłę.

Przecież i obecny pokój m ałą  
daje nadzieję, by istotnie wojny 
rro§ły się skończyć. Co do n a 
rodu  niem ieckiego, to raz  jesz
cze m uszę zaznaczyć, że p ro 
ces ten  trw ać będzie dłuższy 
czas, tak , że się go nie docze
kam . Mój syn (Kapitan von Hin
denburg  był św iadkiem  roz
mowy) doczeka 'p raw dopodob
nie tej chwili. N aród niem iec
ki będzie znowu wielki. Naród 
niem iecki m a do w ypełnienia 
w ażna m isję m iędzy narodam i 
rom ańskim i z jednej strony , 
a św iatem  słow iańskim ".

biedne dziecko! - — rzekła, w y
ciągając rękę ku  nieboszcze.

Magloire p rzystąp ił do niej.
— Odwagi, pani W eroniko! 

— rzekł. — Cios je s t ciężki... 
pojm uję to .... Ale, pani Sollier, 
nie powinnaś zapom inać o 
sw ych obowiązkach.

— A jakiż ja  m am  obowią
zek, jak  nie być p rzy  mej 
zm arłej córce? — w yszeptała 
odźwierna.

— Czekają na panią...
— Na m nie czekają?
— Godzina powrotu robot

ników pana R yszarda Y erniera 
do fabryki wybiła oddawna. 
Zam knęła pani b ram ę fabrycz
ną, przychodząc do pani Au- 
bin... Robotnicy nie m ogą 
wejść...

W eronika pow stała z k lę 
czek.

— Tak, m asz pan słuszność... 
obowiązek —■ rzekła. — Ale 
przebaczą mi to zapomnienie, 
przez k ilka chwil, gdy dow ie
dzą się dlaczego...

N achyliła się jeszcze nad  
trupem  i uścisnęła znów czoło 
Germany, szepcząc:

— J a  powrócę.
Potym  z w ysiłkiem  bo h a te r

skim  poszła za M agłoirem  i 
panią Aubin.

— Czy ja  mam dalej się za j
mować w szystkim ? —• zapytał

Pracujący lulu,
obyw ateli! w olne! Polski.

2  prośbą o zamieszczeni.' :
o t r z y m u je m y  p o n iż szą  odezwę!

_ % ©twartą p rzy łb icą stajemy! 
d ż iś  do- walki z paskarstw erJ 
r  _ wyzyskiem , z drożyzną 1 
w ieczną podw yżką cen, którk 
zaprow adzićby nas m ogła j l  
stosunków  rosy jsk ich , do boł-| 
s-zewizmu!

My, pracujący: lud, czujemy 
się fundam entem  odrodzonej
0  jczyznę •— my, p racu jący  luj 
czujem y w sobie zdrowie j 
siłę —- dlatego m usim y zawró
cić ze- zwrotnej drogi, musimy! 
położyć k res nieznośnym  sto
sunkom ; m y lud  pracujący 
uwolniliśm y za pom ocą BożaJ 
Ojczyznę z kajdan niewoli V 
bohatersk ich  walkach: my. luj 
p racujący , dziś chcemy, być 
lekarzem  schorzałej Ojczyzuy, 
A lekarzem  będziem y nie 
przez dążenie samolubne-do 
m arnej m am ony — nie przez 
podw yższenie cen za pracę, 
ale przez odmówienie • sobie 
należnych nam  na ' dzisiejsze 
stosunki zarobków przez ofia
rę. My dla dobra Ojczyzny, 
dla jej uzdrow ienia chcemy 
złożyć ofiarę z własnego,, sa
m olubnego „ja". D latego mi
mo ostatniego podwyższenia 
cen na najpotrzebniejsze- arty
ku ły  żyw nościow e,. jako  to: 
chle-b tłuszcz, m ięso,, warzywo
1 opał, nie chcem y podwyższać 
cen za pracę, ale do całego 
narodu się odzywamy-:.

My chcem y zniżki za. wyżej 
wym ienione artykuły!

0' tę zasadę walczyć będzie-] 
m jr z całą stanow czością ńwszy- 
stk iein i środkam i, bó wy tej 
zasadzie w idz im y  odrodzenie 
się- stosunków  norm alnych, w 
niej w idzim y odrodzenie się 
gospodarki finansowej; Rzeczy
pospolitej, w niejjw idzim y jedy
n y  środek przeciw  lichwie i 
paskarstw u, w>- niej widzimy 
w ielkość naszej : Ojczyzny.

Ludu pracujący  — do czynu 
ofiarnego, do czynu, który 
zm usi zbłąkanych: biraei, mają
cych na oku ty iko 'w lasne cele, 
do opam iętania się- do ideali
zmu, bo słońce daje-św iatło!

Ludu pracujący,, jako iederti 
m ąż stań  do szeregu  zorga
nizow anych bojowników za 
praw dziw ą wolność, za trwałe- 
zdrow ie naszej Najjaśniej? 
szej Pan i Rzeczypospolitej Pol
skiej. Odzywam y się do wszy
stk ich  obyw ateli Poiski:

„Przystąpcie do nas"!
Hej, ram ię do ram ienia;, a 

zwycięstwo Twoje — ludu.pra
cujący —- uratuj® Polskę..

delikatn ie W eronikę k a ta ry 
n iarz.

— Tak, przy jacielu  mój, tak , 
mój dobry M agloire — odpo
wiedziała, śc iskając  jed y n ą  
ręk ę  m ańkuta^ — Nie wolno 
m i odmawiać jałm użny, jak% 
dano m em u dziecku um arłe
mu. Bierzm y rzeczy, jak ie  one 
są! Ale nie oszczędzaj nic... 
chcę. ażeby Germ ana by ła  
godnie pochowaną na cm en
tarzu...

— Dobrze, pani Sollier...
Na dole m ała M arta poraź 

drug i przyszła do przytom 
ności.

Ale p rzy  natu rze  wrażliwej 
i do zby tku  nerwowej, dziec
ko, doznawszy w zruszeń po 
nad jego siły  i wiek, było l i 
teralnie- przygniecione, bo cia
ło wskazywało gw ałtow ną go
rączkę, a w yczerpanie spowo
dowało w-r następstw ie n iepo
spolitą .senność.

P an i Aubin, znając oddaw na 
delikatność dziecka, zdała so
bie natychm iast spraw ę z jego 
stanu.

— Ona m usi koniecznie się 
przespać —- rzekła do W ero
niki. — Idź do fabryk i, pani 
Sollier... Przyniosę ci M artę 
za chwilę...

Przy, bram ie fabryk i więcej 
niż dw udziestu  robotników  
czekało, ale gdy nadeszła W e

ronika, raki; na. nią nie szem
rał, lecz przeciw nie każdy miał 
dla jej: nieszczęścia współczu
cie;

Zaczęła się tłom aczyć kasj e- 
rowdy k tó ry  reprezentował 
pryncypała, otw orzyła bramę, 
robo tn icy  weszli i każdy za
b ra ł się  do roboty.

XV.

W eronika zam knęła bram ę.
Potym  niezwłocznie w  po

koju swym  ustaw iła obok swe
go łóżko" dla w nuczki i włoży
ła  na siebie ubran ie  żałobne, 
k tó re  m iała w-szafie; skromną 
suknię czarną, k tó rą  niegdyś 
nosiła po śm ierci męża.

W reszcie usiadła i rozm y
ślała, płaoząc.

D ruga godzina w ybiła przed 
kilku  m inutam i na zegarze 
fabrycznym .

Lekki odgłos dzwmnka w yr
wał biedną kobietę z jej po
nurych  rozm yślań.

Pociągnęła za sznur, pow sta
ła i postąpiła na próg swej 
izby.

Otworzyła się fu rtk a  od u- 
licy  Hordouin.

W szegł m ężczyzna, jeszcze 
w zględnie m łody i bardzo 
elegancko ubrany.

(D. c. n.)
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LEC LENIE EPILEPSJI.

Eoil-p'sja nie  jest n ieu leczalna  le- 
1 1' i J  jednak nie polega na sa- 
m zapobieganiu jej objawom, lecz 

na wzmacnianiu organizmu, przez 
w y t w a r z a n i e  substancji krwionośnych 
* y ko m órek  nerwowych,
U n t e f s z a n i e  chorobliwej pobudlUro- 
I d  mózgu i usuw anie  pr-yczyn, wv- 
w o M a c y h  n a p a ry  ep.leosj.,  lub 
obławy ch .rób nerwowych

i/ tvm celu obok zw ązków leczni
czych' mineralnych s tosow ane  być 
musza przy kuracji związki roślinne 
Clńre zarazem zawarte  w oroszkach  

E P I L E P S I N  S P I E S  S E -  
„  iedvnie wskazanym środkiem lecz- 
n ic L m  przeciw epilepsji i innym 
cierpieniom nerwowym, k tó re  dla 
swcao zaniku wymagają w zm ocnie
n i a  systemu nerwowego i rac jonalnej 
przemiany materj i ,  przez w y w a rz a 
nie substancji krwionośnych i odzy 
wianie kom órek nerwowych

Proszki EPILEPS1N SP1ESS żądać 
należy we wszystkich ap tekach  i skła
dach aptecznych. Szczegółowy soo- 
sób użycia przy każdym oryginalnem 
opakowaniu ,

Żądać szczegółowych broszur.

Niechaj cale Z jednoczenie 
Zawodowe P o lsk ie , n a  w szy s t
k ich  ziem iach po lsk ie  ro zk rze - 
wione, p rz y s tą p i do n as  i do 
pomoże do zw ycięstw a!

My chcem y zniżk i cen!—-oto 
zasada n asza  -— oto h asło  b o 
jowe!

Z arządy  w szy stk ich  filji Z jed 
noczenia* Zawodowego P o lsk ie 
go w G nieźnie.

Z arząd T ow arzystw a P ra c o 
dawców w G nieźnie.

s tw a  polsk iego  w  Południow ej 
A m ery ce  będzie pro w adzenie 
p o lity k i aprow izacy jnej na  w ię 
k szą  sk a lę  Oraz sp raw y  em i
g ra c y jn e  wogóle.

—  „G azeta W arszaw ska" do- 
w iadu je  się, że n iezby t pocie
sza jące  w iadom ości o trzym ano  
w  sp raw ie  Spiszu, O raw y i  
Czaczy. —- Z auw ażyć się  d a ją  
w śród  czynników , od k tó ry ch  
p rzep row adzen ie  p leb iscy tu  z a 
leży, pew ne w ahania, a naw et

w ysuw an ie  tru d n o śc i. J e s t  m o
w a o odcięciu  L ubom li.

—  K onsulat am ery k ań sk i w  
W arszaw ie  podaje  do w iad o 
m ości, że am ery k ań sk i u rz ą d  
n aw ig acy jn y  p rzezn aczy ł now y 
o k rę t do obsług i lin ji N ow y 
J o rk —-Gdańsk. J e s t  n im  o k rę t 
„S hortv ille" , k tó ry  n iedaw no  
p rz y b y ł do G dańska.

R eg u la rn a  k o m u n ik ac ja  o k rę 
tow a co t rz y  ty g o d n ie  je s t  n a  
w id o k u  obecnie.

§

oitończmy
iiJr

Z akasać  m u s im  swe rękaw y  
i k o ń c z y ć  d z ie ło  rozpoczę te ,  
b y  d o b ro  naszej  świętej sp raw y  
nie b y ło  je no  w sen  zaklęte.

Z aka sa ć  m u s i m  swe  rękaw y  
i ś lub na jświę tszy  złoży m a m y ,  
że ani Spiszą,  ani 'Orawy, 
ni Ś ląska  w r o g o m  nie o d d a m y .

Zakasać  m u s im  swe  rękawy,  
b y  myśl już w czyn się rozwinęła,  
b y  w net  usłyszał n ie miec  krwawy 
pieśń : Je szcze  Polska  nie zginęła !

ZBIGNIEW  O R W IC Z .

Nawisy polltycsne.
— W  C ieszynie rozpoczął 

n a rad y  zjazd  p o lsk ich  zw iąz
ków  górn iczych .

— „Le T em ps" donosi, że 
w  L ozannie aresztow ano  n ie ja
k iego  T recka, p rz y  k tó ry m  
znaleziono  o lb rzym ie su m y  
p ien iężne. Z dokum en tów  oka
zało się, że b y ły  one p rzezn a 
czone na  ag itac ję  bo lszew icką 
Vv’e F ranc ji.

— S k u tk iem  zupełnego  b r a 
k u  w ęgla zam arło  życie  m ie j
sk ie  we W iedn iu .

— W ' sobotę w po łudn ie  
p rz y b y ł z ' P a ry ż a  pociąg iem  
k o a licy jn y m  poseł D ąbsk i, k tó 
r y  jeździł ta m  z d e leg ac ją  w  
spraw ie G alicji W schodnie j. 
Poseł D ąbsk i, k tó ry  k o n fe ro 
w ał z p rzed staw ic ie lam i w szy 
s tk ich  "państw  en ten ty , o św iad 
czył, że p raw ie cała k o alic ja  
p rz y ch y la  się do żądań  po la
ków , oprócz A nglji, k tó rej 
p rzed s taw ic ie l je s t  za p leb iscy 
tem , O stateczna d ecy zja  R ady 
P ięc iu  w tej sp raw ie  m iała  
zap aść  ju ż  po w yjeździe posła  
D ąbsk iego  z P ary ża , . t. zn. w 
p ią tek .

— „ M atin" podaje w yw iad  
z M orgen thąuem  o s to su n k ach , 
p an u ją c y c h  obecnie w Polsce.
-— M orgen tau  skonsta tow ał, że 
w śród  chaosu , panu jącego  obe
cn ie  w  catej E urop ie  śro d k o 
wej i w schodniej, P o lsk a  je s t  
je d y n y m  p ań stw em  siln ie  z o r
gan izow anym  i d a jący m  rę k o j
m ię p o rząd k u  i ładu . M orgen
ta u  chw ali bardzo obecne s to 
su n k i w P o lsce i zaznacza, że 
ty lk o  P o lsk a  je s t  w  stan ie  
p rzec iw staw ić  się  ag resyw nej 
p o lity ce  n iem ieckiej, s iła  w ięc 
p ań s tw a  polsk iego  leży  w  in 
te re s ie  w szy stk ich  p ań s tw  en 
ten ty .

■— R um uńsk ie  B iuro p rasow e 
. podaje, że m ięd zy  rząd em  r u 

m u ń sk im  a po lsk im  zaw arty  
zosta ł uk ład , m ocą k tó reg o  
R um u n ja  pozw ala na  przew óz 
tow arów , d o starczan y ch  p rzez  
e n ten tę  d la  Polski. T ow ary  te  
b ę d ą  dowożone d rogą  w odną 

. do G ałaczu, a tam  za ład o w y 
w ane do w agonów, k tó ry ch  
d o s ta rczy  Po lska . N aładow y- 
w anie będzie  się  odbyw ało 
p rz y  pom ocy robo tn ików  poi- 
s ki cli

— P rze d  k ilk u  dn iam i n a
stąp ił w y jazd  hr. K saw erego 
Orłowskiego, m in is tra  P®//1.*?.- 
m ocnego d la A rg en ty n y , Chin, 
P arag u a ju  i U reg u a ju  do B ue
nos-A ires.

G łów nym  zad an iem  posel-

K ALEKDARZYK.
Dziś w środę 24 b .  av,. Ruperta .  
lu t ro w  czwartek 25 b. m . Lady- 

sław*.

Wschód słońca g. 5 m 51. 
Zachód „ g. 5 m. 52

Ogólna.
„Warszawa—Siąskowi". Aka- 

dem j a śląska , k tó ra  obudziła  
ta k  w ielkie za in te reso w an ie  w  
W arszaw ie , u d o stęp n io n a  b ę 
dzie w kró tce  d la  odczy tów  
p u b liczn y c h  w szy stk im  w ię

k s z y m  i m n ie jszy m  m iasto m  
prow incjonalnym  trz e c h  b y 
ły c h  zaborów  Rosji, A u stji i 
P ru s .

D zięk i o fiarności jed n eg o  z 
n aszy ch  m agnatów , p ra g n ą c e 
go rozw inąć  ja k n a jsz e rsz ą  p ro 
p ag an d ę  w  całej P o lsce i L i
tw ie, aby  p leb iscy t n a  Ś ląsk u  
w y p ad ł n a  n aszą  k o rzyść , 
w szy stk ie  w ygłoszone n a  niej
0 drogiej tej n am  d zie ln icy  
odczy ty , prof. A lfonsa  _ P a r 
czew skiego, adw . S tan isław a 
B ełzy, d r. Jó ze fa  R ostka  i p. 
W ł. L. E v e r ta  w y jd ą  w  cało- 
.śc i w  liczb ie 5,000 _ egzem pla
rz y  w  osobnej k siążce  p. t. 
„W arszaw a— Śląskow i".

K om itet ak ad em ji śląsk ie j 
u p ra sza  za rząd y  m ia s t P o lsk i
1 L itw y, p ra g n ą c y c h  u rz ąd z ić  
p rzez  up roszone do teg o  oso
b y  o d czy ty  n a  pow iększenie 
środków  n a  p leb iscy t w  tej 
p iastow sk ie j dzie ln icy , o n a d 
sy łan ie  po d  ad resem  T ow arz. 
pom ocy o fiarom  w ojny  (u lica 
S zp ita lna  Na 8, m. 6 w  W a r 
szaw ie) zam ów ień n a  tę  k s iąż -

k<Z ebrane po w ygłoszen iu  od 
czytów  o Ś ląsk u  p ien iądze  
rów nież pod  ty m  ad resem  n a d 
sy łan e  b y ć  w in n y  d la  d o ręcze 
n ia  ich  p leb iscy to w em u  k o m i
tetow i.

C ena k s iążk i —  m ark a , n a  
p rz e sy łk ę  po leconą 7 5 fenigów . 
W y jd z ie  oną  z d ru k u  za dw a 
ty g o d n ie .

Urlopy dla akademików-żołnie- 
rzy. U kazał s ię  rozkaz w ładz 
w ojskow ych  w sp raw ie  u r lo 
pow ania słuchaczów  -wyższych 
zakładów  naukow ych . N asza 
m łodzież ak ad em ick a  m a  o trz y 
m y w ać 1 2 -tygodn iow e u rlo p y , 
w  ciągu  k tó ry ch  m a od b y ć  
s tu d ia  całego sem estru . W ięc 
n ap rzy k ład  s tu d e n t o s ta tn ich  
k u rsó w  p raw a  lub  _ filozofji, 
k tó rem u  pozostało  jeszcze 3 
sem estry , będzie m usia ł p o 
św ięcić n a  dokończenie stu-

djów , z p rze rw am i s łu żb y  w oj
skow ej, p raw dopodobn ie  t rz y  
la ta ...

D ecyzję  tę, m u sim y  u zn ać  
za  b ard zo  n ieszczęśliw ą. J e s t  
ona  ow ocem  poronionego k o m 
p ro m isu  ze s tro n y  m in is te r ju m  
ośw iaty  i sena tów  u n iw ersy 
tec k ic h  n a  rzecz  m in is te r ju m  
sp ra w  w ojskow ych . P rz e ry w a 
n e  i pośp ieszn ie  p row adzone 
s tu d ja  będ ą  lich a  w arte . T rw ać 
b ę d ą  n iezm iern ie  długo.

N ie w iele rów nież w a rta  b ę 
d zie  s łu żb a  w ojskow a, p rz e ry 
w an a  d ług im i urlopam i...

Nowe banknoty. P o lsk a  k ra 
jo w a  k a sa  pożyczkow a zaw ia
dam ia, że od d n ia  22-go w rz e 
śn ia  r. b. b ęd ą  pu szczan e  w 
ob ieg  now e b ile ty  po lsk ie j k r a 
jow ej K asy pożyczkow ej w a r
to śc i 20 i 5 m are k  po lsk ich . 
B ile ty  noszą  d a tę  17 m aja  r.b . 
i  opatrzone są  p o d p isam i człon
ków  ów czesnej d y re k c ji po l
skiej k ra jow ej k a sy  p o ży cz
kow ej panów : D -ra  E rn e s ta
A dam a i Jó zefa  Z arzyck iego  
oraz  głów nego sk a rb n ik a  p. 
M arjan a  K arpusa. N u m erac ja  
b ile tów  rozpoczyna s ię  s e r ją A  
od n u m eru  p ierw szego .

Zagraniczna taryfa pocztowa
obow iązu jąca od 1 p aźd z ie rn i
k a  r. b. głosi m. in. 1) L is ty  
do w agi 20 gr. 50 fenigów , za 
k ażd e  dalsze  20 gr. 30 fen igów . 
2) K a rty  pocztow e za k aż d ą  
p o jed y ń czą  k a r tę  20 fen . 3) 
D ru k i za  każde 50 gr. 10 fen. 
4) P a p ie ry  h and low e za k ażd e  
50 g r. 10* fen., najm niej _ je d 
n ak że  50 fen . 5) P ró b k i to - 
w arow e za keiżd.6 50 gr. 10 fon., 
najm niej jed n ak że  20 fen . 6) 
N a leży tość  za po lecen ia  (re 
kom endacja) 50 fen. G azety  
w  ru c h u  zag ran iczn y m  _ uw aża 
s ię  za d ru k i i należy  je  op ła
cać  w edle ta ry fy  za d ru k i. W  
G alicji ceny  te  sam e w  h a le 
rz a c h  (1 fen. —  1 hal.).

Z Sosnowca.
Z aury. P rzep o w ied n ia  o

zm ian ie  pogody, zam ie szczo n a  
w e w czorajszej „Isk rze"  s p ra 
w d z iła  s ię  o ty le , że zw y cię 
sk ie  słońce rozproszy ło  czarn e  
ch m u rzy sk a , k tó re  n as  p rzez  
d n i k ilk a  ra c z y ły  rz ę s is ty m  
d eszczem , d a jąc  p rz e d sm a k  
jesien n e j p lu ch y , k tó ra  zw ła
szcza  n a  d z iu raw y m  b ru k u  so s
now ieckim , b y n a jm n ie j, m e n a 
leży  do p rzy jem n o śc i.

S łońce je s t  —  m iejm y w ięc 
nadz ie ję , że sp row adzi n am  
ciepło, * k tó reg o  ta k  n am  było  
w ty m  ro k u  b ra k .

Likwidacja wydziału śledczego
po lic ji m iejsk ie j w  Sosnow cu 
je s t ,  ja k  n as  dochodzą w ieści, 
fa k te m  postanow ionym . W y 
d zia ł śledczy  m a b y ć  z lik w i
d ow any  z dn iem  1 p aźd z ie rn ik a .

Z am iast w ydz ia łu  śledczego  
m a b y ć  podobno zo rgan izow a
n y  w y d z ia ł d la  spravy k ry m i
n a ln y c h  z sied z ib ą  w B ielcach .

B ielce są  zb y t od leg łe n ie - 
ty lk o  od Sosnow ca, lecz  od 
Z ag łęb ia  w ogóle, d la tego  też  
.w ydział te n  n ie  b ęd z ie  m ógł z 
n a leż y tą  sp raw n o śc ią  in te rw e - 
n jow ać w  sp ra w ach  napadów  
b a n d y c k ic h  i k rad z ieży , k tó re  
k ro n ik a  w ypadków  n o tu je  w  
Z ag łęb iu  coraz częściej.

Z tego  chociażby  pow odu 
lik w id ac ja  w y d z ia łu  śledczego 
n ie w yda je  n am  się  w sk azan ą , 
p rzy n a jm n ie j w o b ecn y ch  w a 
ru n k a c h .

Umundurowanie policji. D zięk i 
» en e rg iczn y m  s ta ra n io m  k o 

m e n d an ta  D ąbrow sk iego  n a 
re szc ie  o trzy m a ła  po lic ja  so 
snow iecka  now e m u n d u ry  o- 
gó lnopaństw ow ego  w zoru.

Z arządzen ie  to  je s t  b. n a  
czasie, ze w zg lęd u  n a  zb iża ją- 
©ą się  zim ę.

D o ty ch czas  p o lic ja  n asza  b y 
ła  n a  służb ie  w  w łasn y m  u - 
b ra n iu , m im o to, że w  ca ły m  
k ra ju  ju ż  w ydzielono  m u n d u 
ry . W  k ażd y m  raz ie  lep iej 
późno, ja k  n ig d y .

Czytelnia dla górnoślązaków.
P rz y  O kręgow ym ' kom itecie  
g ó rn o śląsk im  w  Jaw o rzn ie  p o 
w sta ła  S ekcja  ośw iatow o-czy- 
te ln ian a , m ająca  n a  ce lu  d o 
s ta rc zen ie  uchodźcom  zdrow ej 
i pouczające j le k tu ry , w  k ie 
ru n k u  w y łączn ie  narodow ym .

„Życie i powi8Ść“. P o d  ta k im  
ty tu łe m  zacznie z dn. 1 paź
d z ie rn ik a  w ych o d zić  w  K ra k o 
w ie ilu s tro w an y  d w u ty g o d n ik , 
p rzezn aczo n y  d la  sze rszy ch  
w a rs tw  czy te ln iczy ch .

R ed ak c ja  zapow iada d ru k  
k ilk ii c iek aw y ch  pow ieści.

K to n ad eś le  swój ad re s  dm 
w y d aw n ic tw a  „ż y c ia  i  Pow ie®  
śei" , o trzy m a  l - s z y  n u m er 
b ezp ła tn ie  — re d a k c ja  m ieśc i 
s ię  w  K rakow ie p rz y  u l. C zy
s te j 19.

Rozszerzanie kopalni. W ła 
ścicie le  k opaln i „Jó zef I" p rz y 
s tę p u ją  do b ic ia  jeszcze  je d n e 
go szy b u . P ro d u k c ja  w ięc*tej 
k o p a ln i znaczn ie  się podn iesie , 
i  w ielu  b ez ro b o tn y ch  zna jdz ie  
zajęcie.

Nowa szosa. Z arząd  T ow a
rz y s tw a  sosnow ieckiego  n a  
p rz e s trze n i od w e rk u  M ilow ic- 
k iego  w k ie ru n k u  k opaln i W ik 
to r, b u d u je  now ą szosę.

Państwowa Komisja Przywozu 
i Wywozu podaje  do ogólnej 
w iadom ości, że pozw olenia 
p rzy w o zu  w y staw ione p rz e d  1 
lip ca  r. b. n a  u rz ę d y  ce ln e  w 
Sosnow cu, M odrzejow ie i C ze
lad z i au to m aty czn ie  s ą  p ro lo n 
gow ane n a  dw a m iesiące  od 
d a ty  ich  ek sp irac ji, o raz za 
znacza, że p o czy n ając  od  1-go 
p aźd z ie rn ik a  r. b. w szy s tk ie  
pozw olenia p rzy w o zu  ze S zw aj- 
carji, w y staw io n e  p rz e d  d n iem  
1 5  w rześn ia  r. b. w in n y  b y c  
zaśw iadczone p rzez  poselstw o  
p o lsk ie  w B ern ie , w  p rz ec iw 
n y m  raz ie  n ie  b ę d ą  one ho n o 
ro w an e  p rzez  u rz ęd y  celne .

Statystyka spraw karnych. W
o k re s ie  czasu  od założenia s ą 
d u  p oko ju  w  Sosnow cu w p ły 
nęło  sp raw  k a rn y c h  w  r. 1917 
— 460, w  1919—800, a  w cza
sie  od l  s ty czn ia  do 1 b . m.

w ieziono ją  w s tan ie  c iężk im  
do szp ita la  m iejsk iego .

W y b u c h  te n  w in ien  b y ć  
p rz e s tro g ą  d la  n aszy ch  gospo
dyń .

NADESŁANE
Z w iązek M uzyków  Z ag łęb ia  

D ąbrow sk iego , oddział w  Sos
now cu, w fa łszy w y m  św ietle  
p rzed s taw ił p o rzu cen ie  p ra c y  
p rzez  m uzyków  naszego k ina . 
W a ru n k i podane p rzez pp. Mu
zyków , zaak cep to w aliśm y  11 
m a ja  r. b . um ow ą p o tw ierd zo 
n ą  w spólnym i podpisam i, z k la 
u zu lą  jed n o m iesięczn y ch  u r lo 
pów, co zadość u czy n iliśm y . 
P onow ne w y stąp ien ie , po p o 
w rocie z  u rlopów  z żąd an iam i 
m etody b o lszew ick o -k o m u n i- 
s ty czn e j, m ija jącej się z m e to 
dą narodow o k u ltu ra ln ą  w  z a 
akcep tow an iu , k tó re j uw ażam y 
się  za n iek o m p e ten tn y ch , i j a 
ko tacy , w nosim y  sp raw ę  do 
S ąd u  Koronnego, k tó ry  m a - 
cen  b ęd z ie  ro z s trzy g n ąć . W y 
ro k  S ągu  K oronnego n ieom ie- 
szk am y  podać do w iadom ości 
szerszego  ogółu. N ad m ien iam y  
jed n o cześn ie , że m u zy k ę  K ino- 
Oaza posiada.

Dyrekcja Kino „Oaza" 
w Sosnowcu.

O fi a r y .
(Ziożono bezpośrednio  w .Iskrze* }

Na ślązaków złożyli:
Jak ó b  F a ro ń  5 m k., W a g a  

M ajloch 50 m k. i B lum  D aw id  
20 m k. za  p o śred n ic tw em  I  ko  - 
m isa rja tu . J a n  Z ięba n a  sk a rb  
n aro d o w y  13.80 m k. n ik lem , 
10.40 ko r. n ik lem , 80 h a l. m ie
d z ią  i 26 fen . m iedzią.

Z Dąbrowy.
Echa wypadku w kop. „ M o r t i 

mer". W  u zu p e łn ien iu  w c z o 
ra jsze j n o ta tk i o 4 o fia rach  n a  
kop . „M ortim er" donoszą, że 
p ie rw szą  o fia rą  b y ł 1 2 -łe tn i 

.ch łop iec, K oziorow ski, k tó ry  
rzu c ił czap k ę  rów ieśn ikow i do 
szy b u , d ru g ą  zaś R om an M irek .

N a1 pom oc ch łopcom  p o śp ie 
szy ł ś. p. K rauzel, m ieszk a 
n iec  Z agórza. N a k rz y k  dz ie
ci pob ieg li rów nież n a  pom oc 
dw aj b ra c ia  Sm oleniow ie, g ó r
n icy  z kop. „M ortim er". M łod
szy  z n ich  zosta ł u ra to w an y , 
zw łoki s ta rszeg o  w y d o b y to  w  
ub. n iedzie lę , zw łoki p o zo sta 
ły c h  w p on iedzia łek  rano .

P o ch y ln ia , gdzie  zna jdow ały  
się  tru ją c e  gazy  należy  d o k o p . 
„M ortim er". Do tego  czasu  
d z ierżaw ił w ęgie l z te j _ k o p . 
p rz ed s ięb io rca  p. S liw ieki, k tó 
ry  w y b raw szy  w ęgiel, oddał 
te re n  kopaln i, ca łą  w inę. w ięc  
ponosi kop. „M ortim er", k tó ra  
n ie zab ezp ieczy ła  o tw oru .

1800.
W z ro st s ta ty s ty k i sp ra w  k a r 

n y c h  je s t  ob jaw em  sm u tn y m , 
je ś li  w z iąć -p o d  uw agę, że są  
to  p rzew ażn ie  sp raw y  w y ta 
czane p rzez  po lic ję  o k rad zieże .

Ostrożnie z ogniem. Ju lja M o n -  
d a lsk a , ro zp a la jąc  ogień, p o la 
ła  drzew o b en zy n ą , co sp o w o 
dow ało w yb u ch , k tó ry  d o tk l i 
w ie p o p arzy ł M. S k u tk iem  w y
b u c h u  6 .szyb  w ylecia ło  z o- 
k ien .

M ondalsk iej u d z ie lił p ie rw 
szej pom ocy d r. F a liń sk i i fe l
cze r W arszaw sk i, poczym  o d -

Z kraju.
Jak naczelnik urzędu walki z 

lichwą szmugiował cukier do War
szawy. S traż  ko lejow a w  R a
d om sk u . p rz y trz y m a ła  n acze l
n ik a  U rz ęd u  w alk i z lich w ą  i  
sp e k u la c ją p . S urm ack iego , k tó 
r y  m ia ł zam ia r w yw ieźć do 
W a rsza w y  75 fu n tó w  k o s tk o -  
w ego c u k ru  w  n a jlep szy m  g a 
tu n k u . •

C ukier zapakow any  b y ł w w a
lizce, k tó rą  pom ogli p. S u rm a- 
ck iem u  p rzy n ie ść  n a  dw orzec: 
jeg o  se k re ta rz  p. R udkow sk i, 
p re z y d e n t R adom ska p. W a r-  
w asiń sk i L u d w ik  i g o spodarz  
k u ch n i d la  b ied n y ch  ro b o tn i
ków  p. Jo zn śo h  Józef.

S traży  kolejow ej ju ż  daw no 
n ie  pod o b ały  s ię  p aczk i w ię k 
szy ch  rozm iarów , k tó re  s ta le  
w yw oził do W arszaw y  p. S u r- 
m ack i i postanow iono z ro b ić  
rew izję , k tó ra  d a ła  n ieoczek i
w an y  re zu lta t.

W ład ze  kolejow e i s tra ż  k o 
le jow a sp isa ły  n a ty c h m ia s t p ro 
tokó ł, zaś cu k ie r , odw ażony,
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©sznurowany i opieczętowany 
przez ekspedytora bagażowego 
na dworcu w Radomsku, od
dano na przechowanie do śledz
twa komendantowi straży ko
lejowej.

P. Surmacki zaś, którego nie
dostatecznie-pilnowano, uciekł 
pospiesznym pociągiem o godz. 
ll- te j wiecz. do Warszawy i 
dotychczas nie wrócił.

Pozostali trzej tłumaczą się, 
że  nic o cukrze nie wiedzieli. 
Całą sprawę ujęła już w swoje 
ręce policja śledcza.

Akademja górnośląska w Płoc
ku. W  niedzielę, dnia 21 wrze
śnia odbyła się staraniem Pł. 
Tow. Nauk. i Kom. Sł. N. K. P. 
akademja poświęcona Śląskowi 
Górnemu. Po za produkcjami 
chóru,.i deklamacjami, wygłosił 
dr. A.Maciesza „słowowrstępne“, 
ks. prof. Umiński dał „Ryshisto
ryczny Śląska Górnego". „O 
odrodzeniu Śląska" mówił p. K. 
Jędrzejewski, a p. I. Machciń- 
ski zapoznał audytorjum ze 
„Znaczeniem ekonomicznym i 
politycznym Śląska Górnego 
w przyszłości dla Polski".

Potworna panama. W spra
wie nadużyć popełnionych w 
łódzkim Komitecie rozdziału 
żywności amerykańskiej dla 
dzieci, aresztowany Garncarek 
złożył obszerne zeznania, kom
promitujące w wysokim stop-' 
niu swoich współtowarzyszy; 
aresztowano bowiem również 
całe biuro w osobach A. Do- 
bruckiego i Matznera.

Dotychczasowe śledztwo u- 
staliło: że Garncarek, przygo
towywał czeki na pewne ilości 
produktów dla dzieci z daru 
amerykańskiego, dla różnych 
subkomitetów na piowincji, cze
ki te podpisywał Dobrucki, po
czym — zamiast czek wysłać 
do właściwego subkomitetu, 
który winien był zgłosić się 
przez swego delegata po od
biór ze składnicy komitetowej 
wyznaczonej ilości produktów 
—czek ten zabierał Garncarek 
i produkty ze składnicy od% 
bierał przez podstawionych lu
dzi, a następnie sprzedawał je 
pasharzom po bajecznych ce
nach.

Nie wątpimy, iż śledztwo zo
stanie szybko ukończone, zaś 
sprawcy okradania zgłodnia
łych dzieci poniosą zasłużoną 
karę.

Sprawa d-ra J. Lewinsohna i 
felczera Binenstoka z Kielc za 
niewłaściwe dokonanie opera
cji znalazła się na wokandzie 
sądu okręgowego w Kielcach.

Operacji dokonał felczer Bi- 
nenstok w asystencji d-ra Le
winsohna.

Po zbadaniu stron i eksper
tów oraz wysłuchaniu powódz
twa cywilnego ze strony żony 
pacjenta, który padł ofiarą o- 
peracji, sąd okręgowy ogłosił 
wyrok skazujący obu oskar
żonych na 6 tygodni aresztu, 
na opłatę sądową whwocie 15 
kor. i na zapłacenie kosztów 
sądowych. Kara aresztu na 
podstawie dekretu o amnestji 
z dnia 9 lutego br. została u- 

morzona.
Powództwo cywilne sąd od

dalił.
Składy aprowizacyjne u urzęd

nika państwowego. Ludzie są 
czasem bardzo przezorni i uwa
żają, że przy każdej okazji trze
ba myśleć o swej przyszłości. 
Tego zdania był również p, 
Fiorjan Adamus, były urzędnik 
deputacji żywnościowej w Czę
stochowie, a obecnie urzędnik 
kolejowy. Ongiś, za swych do
brych żywnościowych czasów 
zaopatrzył Adamus sowicie 
swoją domową śpiżcrnię, zjktó- 
rej jednak później różni han
dlarze wywozili wszelkie pro
dukty żywnościowe.

Przed kilku dniami areszto
wała policja pewną kobietę, 
która również była w spółce z 
p. Adamusem i wywoziła z mie
szkania jego ryż na sprzedaż.

Przeprowadzona następnie re
wizja wykazała, że p. Adamus 
miał u siebie wiele ryżu, mą
ki, kubły szmalcu amerykań
skiego i t. d.

T elegramy,
Kt mimik* t polski

Warszawa, 23 września. 
(P. A. T.)

Komunikat sztabu general
nego z d. 22 b. m.

Front litewsko-białoruskl.
W  walkach nad Dzwiną

wzięliśmy kilkuset jeńców i 
dużą zdobycz wojenną. Na 
wschód od Swisłoczy oddzia
ły nasze przeprawiły się przez 
Berezynę i śmiałym wypadem 
rozbiliśmy nieprzyjaciela pod 
wsią Śziniewo, biorąc jeńców 
i 2 karabiny maszynowe.

Na całym froncie ożywiona 
działalność wywiadowcza.

Front wołyński.
Spokój.
W  zastęp, szefa sztabu gen. 

Haller, pułkownik.

Polska flota wojenna.
Haga, 23 września.

(Teł. własny).
Z Paryża donoszą do pism 

tutejszych: Zostało ustalonem, 
że wojenna flota polska skła
dać się będzie z 4 wielkich 
krążowników i 16 torpedowców.

Załoga otrzyma 3800 m ary
narzy i 150 oficerów.

Uniwersytet Batorego 
w Wilnie.
Wilno, 23 września.

(Tel. wł.)
Otwarcie uniwersytetu im. 

Stefana Batorego nastąpi 11 
października b. r. Funkcjono
wać będą wydziały: 1) teolo
giczny, 2) medyczny, 3) praw
niczy, 4) humanistyczny, 3) 
przyrodniczy i dwa inne. Na 
wszystkich fakultetach otwarty 
będzie narazie pierwszy kurs. 
Podanie o przyjęcie należy 
składać najpóźniej do 6 paź
dziernika,

Reorganizacja urzędu 
odbudowy kraju.

Warszawa, 23 września.
(Tel. wł.)

Warszawskie pisma donoszą, 
że minister Jasionowski pla
nuje gruntowną reorganizację 
urzędu dla odbudowy kraju. 
Utworzonych będzie 7 dyrek
cji dla tej odbudowy, miano
wicie w Warszawie, w Krako
wie, we Lwowie, w Lublinie, 
Kielcach, Łodzi, i Białymstoku. 
Będą one podlegać sekcji od
budowy ministerjum robót pu
blicznych w Warszawie.

Widmo powstania 
spartakistów.

Berlin, 23 września. 
(P. A. T.)

Radjo st. pozn. Z Dyseldorfu 
donoszą o przygotowywanym 

zamachu spartakistów. Władze 
wojskowe były poinformowane 
dokładnie o zamiarze oswobo
dzenia więźniów, napadu na 
załogę i obsadzenia najważniej
szych punktów miasta. W no
cy z niedzieli na poniedziałek 
zaalarmowano załogę i wzmoc
niono posterunki, we wszyst

kich częściach miasta. Jakkol
wiek noc przeszła spokojnie, 
władze uważają sytuację za 
groźną.

Genewa, 22 września.
(Tel. wł.)

Katastr U węglowa 
w Niemczech.

Nanen, 23 września. 
(P. A. T.)

Z it i ie r d z e B l i  trak tatu  
m ięd zy  C zecham i a A astrją .

Wiedeń, 23 września. 
" (P. A. T.)

Urzędowo donosi „Deutsch 
Oesterr. Staats Koresp." Po
seł czeski w Wiedniu zawia
domił kanclerza, że traktat 
między Czechami a Austrją z 
dnia 18 sierpnia został obec
nie zatwierdzony przez praską 
radę ministrów.

Z Rady 5-cin.
Paryż, 22 września. 

(P. A. T.)
Radjo st. pozn. Wczoraj przy 

Quai d‘Orsay Rada 5-ciu roz
patrywała m. in. i sprawę Rje- 
ki. Plebiscyt na Śląsku Cie- 
szyńskin odbędzie się najdalej 
za 3 miesiące.

h i t . 61 konstytucji 
niemieckiej

Berlin, 23 września.
P. A. T.)

Radjo st. pozn. Wczoraj, o

godz. 4 po południu baron Ler- 
sner w Wersalu podpisał de
klarację, której domagała się 
koalicja, odnośnie do skreśle
nia art. 61 konst, niemieckiej.

P rzeciw  n iem ieck ie! s ile  
zb rojnej m p o h r z tż o  B sltyk u .

U st k e n t  e ier y tit ik ld i
[ i w  driżyti t

z powodu wy azdo
(Mkowisa wyprsodai roznultyeh 
jsfco ta: szrfy Ssr»den»y biblioteki 8jJ  
tury galonowe sypialaio mahoniowi! fc, 1 

ot&HMf asesloifi. raateraoe 1* 
mofoiij psLfosy i płyty do tnchże' 1 
gesya mebli P. Wojtkowiak: ul ;,eh
■.rPnOayjoł).

Gin;

■«rtJ

JS1I- Samochód SSs&yw
Ł c ji . I s k r y * .

Rada przyboczna oświadczy
ła, według doniesień liońskich, 
Abramiemu, w zastępstwie Cle
menceau, że jeśli niemieckie 
siły zbrojne, konsystujące na 
pobrzeżu Bałtyku nie zostaną 
cofnięte w oznaczonym term i
nie, nie będą one traktowane 
nadal jako regularne wrojska.

Niemieckie siły zbrojne się
gają tam 95,000, są przekonań 
monarchicznych i nie mogą być 
lekceważone w swej sile.

Pisma amerykańskie dono
szą, że w Nowym Jorku i w 
innych miastach Stanów Zjed
noczonych powstał* „Liga go
spodyń", mająca aa aadanie 
walkę z drożyzną. Działalność 
nowej Ligi zaznaczyła się od- 
razu wydatnymi sukcesami. 
Zrzeszone w Lidze gospodynie 
ogłosiły bojkot całego szeregu 
firm i sklepów, uprawiającą 
Lichwę towarową. Bojkotowane 
sklepy zostały zamknięto i spe
cjalne posterunki, złożone z 
członków Ligi, pilnują, aby 
nikt tam potajemnie nic nie 
kupował. Wielu kupców wsku
tek tego energicznego wystą
pienia pozniżało ceny.

r o u z ,  t e a  Ł "W '.* b *
jazd a . Zgłasza* się a d 9 ran*  4?)' 
po polasJnla «  b tsrae  Walcował 1 
nord. f

S ójks
Sprzedaje aipmatek! 1 ia*« *ięJ J  
płody pe atamrlrftflMtaycK f
f)> i spfsedami* s**fy dwie dęWl 
V- 2 1 u s t r  e JS. m u iim lti1 
„Iskrze*. ’ '
1)0 fPrzepala' J  ^brawie. WŁsd#sa#*ć » rtAJkcll „Iskry*.

p l  i a* W»fi, wydasy J
nieH ise jrf* .

„Iskry*.

f fi&l P»«*f*rt aiułUcM n* U.pi u ą i  ZygmusU Bejakowskietj 
Tow. Retssri. ’

Radjo stacji pozn. Grożące 
Niemcom przesilenie węglowe, 
zniewoliło ministerjum do jesz
cze większego ograniczenia ru 
chu pociągów osobowych. Na 
G. Sląku ruch pociągów oso
bowych prawie zupełnie bę
dzie wstrzymany.

Fniistl; W ra p t.
Robię podług najśw ieższej m ody 
suknie, kostjum y, p łaszcze, u b ra 
n ia  dziec inne P rzy jm uję  także  

przeróbki.
C e n y  b a r d z s  p r z y s t ę p u ? .

A .  P n p r « * o k « ,
Sosnow iec, 3-go Maj« 31 dom  f 

kolejow y.

Za*-ł&«S jist-do Wjdii,
ża^iesis, faunia potrieiii 

snbjski. WladloB*i< w „Iskrze*.
Slfu  "i* p iln ik i s io k a  psKtftrnTTTih 
.  07  . P*j* M w y k .  p łU iH w  Ety,,
s s  S iso lia rsk liig o  p rs y  P r a s k ie j  6. Tmi 
o s t r i i ł  Się s o 4? in t r a H f E ts r tk la ,  tupot]
h a r tn ją  iis rzę tla i*  s ta lo w a .

Pocvątfd 2L£2TE2
J u rc z y k .

Ol!
Staszyci

Potrz ebua
B ędzin .

sk l« p * w a  z  
Witkenaść J a k u

Niż^j podpisana Sekcja upra 
sza obywateli miasta Sosno
wca i okolicy o ustąpienie
m ie s z k a ń  u m e b lo w a n y c h  

dla Uchodźców z G. Śląska.
Zadowolimy się też mieszka

niami, w których się tylko łóżka 
znajdują za i bez odszkodowania.

Zgłoszenia p rzy jm uje  Re-lakcja i 
B iuro kw aterunkow e przy ul. W ar
szaw skiej Ns 16.

Sekcja Ewakuacyjna.

V J+irirtpJ-jJ kei%lk» . 8h U b » w a  
r*  ł l i  t / l *  p r z ta  kop  Hitu

a »  ' m i ;  F r f t a n l a t k i i  P i » t r o t r « k Ś 8g o .

P t  f i r z o r i n  1/  ehł#?i#e z neBcim llfZGDOy n» yrikijlj
d o l k f t r a s i i n i l t a ,  T i r g o w a  14.

[ . . p i w  k i ą « * a  * i  l y w n » ś « i  k u l , ,  
V  *  ty a g a iB B srłj w y d » i n

p rz e z  kop. R »»»rił m» m i ę  WiaOBnttji 
K o p ió sk io io .'

»łnrT7;L
/ J i i  U U U U c J  tJK  UmUnioK U?e 1
D ańdćw ki do Si»»B#we» k i t r u ją c  s ię  n s tl  
S lzenuw sk* Z s d a s o ?  s p r s s s a  o *wró 
cen o z< n s g  odą i *  „ I s k ry * .

K ’ t - r t  C l i  i k la m ry  I s sp il l r j .  Miki 
1 P  1 U , j t ź  G o id k a rs , gssaoirlel, 
M o d rz e jo w sk s  J\S 31

n i i m s w i i i w i n i  ii iwniii ii iiumiiiiiMiniiimiiiniiiiMiiii i l k  ill 11

Drolsna o g ło s z i s i i i ,  f Kierowaik Biu»~p;3

maszyn do szycia 
plsenio, ra*BpVa»

n ir , kcs sklepowych rosccrów 1 t  p. 
sziifowenia noży  reperac je  wszelkie 
brorsl Tsnio szybka Rnfoni Krsnc. 
Policyjna obok składa mebli p Wojtko-

' /  oieeaątKB b. Kole
£ i c ł | f I  c9> O p ie k i  n n d  i o ł a i e -  
vzem  (ob. Kolo P o lek ) p sp ie r?  jBtero- 
p] i®ane pow yższą od drs. w rześn ia  
sb są  ni** w ażne. L rząd  k o ła  Solek.

ny do fabryki w Zagłębi®. !»y*i8*Btnl 
k ilku letn ia  p rak tyka, zaa jo sseść  ko 
chaite  ji, feoreapisndesieji, zakapa artj 
kałów  techaiezdiyeh, j?rsefis<w  pi-#.ws 
robo tn iczego , poda tkow ej t Hp Ofer 
ty ssraz z odpisam i Jw iadestia, »»■ 
ra n k i m iesięcznege wyengiradz nis, 
przy w olnem m ieszkan ia  cstam -ptki- 
jow em  z  k ach*  ą, o»»łe»» i światem, 
z og redem  k ie rsw sć  do 15i*ra Ogłs- 
szcń  Tow. flke. „R ek lsm a PolsKa", 
W arszaw a, al. J a s n a  10, sak . „Kie
row nik  Blara*.

I l n m p k '  2 p łncem  przy k*s« irie  
y u i i l c ł i .  tj0 sp rzed -,s ia . Wlade- 
m oś* Będzin ni. K oś«ie!na ^  5.

Baczność! ;
d.-niskie podłag najnow szych modeli;! 
T ukże m ęsk ie  i dz ićc inae . i'lodrez- 
jowjkr* M 13 B ergm an. j

Odlewy sanitarne, rury wodociągowe i kanalizacyjne, odle-; 
wy budowlane, części do ogrzewań centralnych, garnki że
lazne, lane, emaljowane oraz blaszane emaljowane

0 * i» s s i  H a n d l o w y

Zdzisław Byistci C zęstochow a, R leja II 20. 
T elefony 185 i 187.

BIURO DZIENNIKÓW | OGŁOSZEŃ

J Ó Z K I'  H L . I W 8 H I
W SOSNOWCU, UL. 3-go MAJA J8 4.

P o ś re d n ic z y  w p ren u m erac ie  i og łoszen iach  
do w szy s tk ich

KRAJOWYCH 1 ZAG8ARICIMYCH
p o  c e n a c h  r e d a k c y j n y  hi 

Okazowe aumora da przejrzeela
na mie jscu  i do domów.

P R Z Y  ZBIOROWYCH ZAMÓWIENIACH DO BIUR, KOPALŃ I FABRYK SPECJALNY RABAT.
P o s i a d a  n a  s k ł a d z i e  w y h ć * -

Żurnali, pocztówek, papeterji  \ obrazów.
»»aN «iaK «IS»!

!51 E BZBŁ:
usuw a radykaln ie  w p rzeciągu  trzech  dni m ydlana l S  i

w ypróbow ana i uzn&na przez powagi lekarsk ie  cho ob skórnych za idealny śro- ; 
AŹk l^rTnirzv. Łatwo sie  w ciera, m a przyjem ny zapach , n ie  plam i bielizny, n is ;

lla koni oi imily i pauM

dek  leczniczy. Łatwo się  w ciera, m a przyjem ny zapach
zanieczyszcza ciała i z łatw ością zmywą sie zwykła wodą f  L  ,

1 M A & Ć  F ' - , a  H E B D Y *  leczy radykaln ie  w szelkie zakaźne krosty.
BUGI: liii stosować w vipaikub egzem? i nerwowego swędzenia skór?.

W S "  m t x - a e g i . ó  r n * 5  » a ś s ą d ó w » * O t W ,

Ż ądać w ap tek ach  i sk ładach  aptecznych. H E T B D Y *
m r o b a k i e m  (Świerzbcwiec) na etykiecie S.oiki na , — 3 — 12 «sób .

T-wo E HEBDA i S-ka, Warszawa, Elektoralna 18. tel, 1-37.---------

s te S a k to z  i  w y d a w c a :  W ik to r gSonislorskS
D r u k a r n i a  „ J s k r j *


